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L I T E R A C K I  I P O L I TY CZN Y.

JÓZEF JANUSZEW ICZ. zyIi n iew ątp liw e dow ody. —  N ie
  dla n iego, l>o kto  j u z  je d n ą  po-

Z a ledw o  kilka miesięcy m inę- ło w ą  złożony w prochu  a d ru g ą  
ło ja k  ogłosiliśm y bolesną pu- is to tną  je s t  na sądzie Koskim 
ldiczną s t ra tę  ja k ą  poniósł k ra j  len niedba o pochw ały  z iem skie , 
nasz przez śm ierć  ś. p. Józefa lecz dla nauki naszej raz  jesz- 
Michałowskiego dziś znow u  no- cze p rzem ie rzm y  myślą całe pa- 
w ą  s t ra tę  now ą boleść zapisać sm o d n i je g o .  N iestety! jakże  m i  
n am  tu przychodzi.  W  dniu  2 4  je s t  b o le s n o , że n iezdolam  tu  
Lipca  b. r .  zgasł w 8 0 ty in  roku  w szystk ich  cno t  Jan u sz e w ic z a  
życia  J ó ze f Januszewicz O .  P .  D .  w yliczyć, w yliczone s tw ierdz ić  
w ysłużony  P ro fe sso r  U n iw ersy -  p rzy k ład y  a tak u ra to w ać  pamięć 
tc tu  Jag ie lo ń sk ie g o , Sędzia  A p- j e g o  zas łu g ,  p ięknych czynów , i 
peljacyjny naszej k ra in y ,  K aw a-  c ierpień , aby z nim razem  nie zga- 
Icr O rd e ru  Ś g o  S t a n i s ł a w a —  s ł y d l a n a s . — T eraźn ie jszo śćm ię -  
S tra ta  lego  męża bolesna dla dzy k tó rą  żył,  zaję ta  w łasnćm i 
Przy jac ió ł ,  n iepow etow ana  dla zdarzen iam i i sp ra w y ,  zwykle o 
krew nych  je s t  w spólną nam  wszy- cno tach  żyjących w pośród  niej 
s tk im  s t ra tą  bo ś. p. Ja n u sz e -  s ta rcó w  zapom ina, a choć niekie- 
wioz należał do małćj liczby o- dy w spom ni je  sobie, w spom nie- 
wyeli u rzędników  którzy  są wzo- nie to je s t  ja k  echo odległe i 
rem dla in n y ch ,  ozdobą mrćjsc chw ilow e ty lko, i od n iek tó rych  
swoich , do tych nauczycieli kló- s łyszane. S tąd  tćź lękam się a -  
rych  imiona A kndem ja  w poczet by kto nieposłyszaWszy w szy-  
zasłużonych sw ych dzieci zapi- stkieh cno t  je g o ,  pochlćbcą m nie  
s u j e ,  do tych nakoniec obyw a- nie n a z w a ł ,  lękam s ię n ie o s ie -  
teli k tó rzy  praw ośc i  sw oje j zło- bie ale o n ieskalaną a tak d ro -

t
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gą m i pamięć zm arłego. Lecz 
w y s ta rcy  św iadk i cnot jego  
w esprzy jc ie  m nie m ów iąc dzie
c io m  w aszym : «o jakże wam  
m ało o je g o  cnotach powiedział® 
i siląc słabą ju ż  waszą pamięć 
p rzytoczc ie  im  czyny Janusze
w ic z a ! Bo tym  jedynie  zastąpi
cie n iedostateczność następnych 
m oich w yrażeń. — M ąż len z ro 
dzony ze znanćj już w  dzie jach 
k ra ju  i nauk ro d z in y  ksz ta łc ił 
um ys ł i serce w  A ka de m ii Ja g ie - 
lońsk ić j. N auczy ł się k ilk u  j ę 
zyków  , pow z ią ł w ie le z książek 
w iadom ości lecz to jeszcze n ie  
uw ażał za p ra w d z iw y  ro z u m ; 
uczyn ił serce łag od nć in , czu łćm , 
d ob ro tliw em  ; lecz to jeszcze nie 
u w a ża ł za p raw dz iw ą  cnotę; sta
ra ł się w ięc jeszcze posiąść ja 
ko tćż i dop ią ł lego iż posiadł 
p rz e n ik liw y  sąd, potężne uczu 
cie i stałość cha rak te ru  —  T ak  
p ra w d z iw ie  u c jo n ć in u  i c n o tli
w em u m ężow i^pod czas pam ię
tnej R e fo rm y jjkkadem ii co ją  od 
zastarzałych bfedów  oderwać i 
z uśpienia roz łjód z ić  m ia ła , n a j
przód urząd Sekretarza tć jże 
oddano a pó jfn ić j jedną zna j- 
znakom itszych -ka tedr bo P ra w a  
N a tu r y .— Trzeba by ło  być mę
żem bardzo n iepospo litym , aby

w  śród powszechnćgo niemal za
ćm ienia  um ysłów  w idzieć przed 
sobą św ia tło  p raw dy stale za 
n ićm  się udawać i nie iść za 
tć iu i co w y w o d z ili z uro jeń  i sta
w ia li p raw a ludzk ie  na papierze, 
a n iszczyli i depta li p raw a B o 
skie W sercach. T a k  postępują® 
z chw a łą  dla siebie z korzyścią  *  
dla m łodzieży przysposabia! k ra 
jo w i cn o tliw ych  o b y w a te li; a 
ta k ić in i b y li jego  u czn io w ie , gdyż 
po jm o w a li jeg o  nauki bo je  u -  
dz ie la ł w  sposób ja k  najlepszy to 
je s t czyniąc sam to , czego na
u c z a ł.—  O  jakże  często na te j 
ziem i cnota c ić rp i prześladowa
n ie , u le g ł i Januszew icz tem u 
lo s o w i, postrada ł katedrę i ca
łe  brzem ie nieszczęść p rz y w a li
ło  tego męża. P ow iem  wam  ja 
kiem on b y ł w  tedy,*pow iem  w am  
w łasnćm i jeg o  s lo \vy , k tó rem i 
n ieraz p rzem aw ia ł udziela jąc pó
źn ie j rad nieszczęśliwym  dla k tó 
rych  dom jego  b y ł p rz y tu łk ie m :
• T y ś  n ieszczęśliw ym  i ja  n im  

b y łe m , a n ic bardzie j nie czy 
ni ludz i lito ś c iw ć m i, ale w ie - 
rza j m i n i m oje n i innych  lu 
dzi wsparcie niczem będzie dla 
ciebie jeże li nie uprosisz sobie 
u Boga aby cię w zm o cn ił w  w ie 
rze. W  tedy w  R e lig ii tak  ja k



j a  znajdziesz p raw dz iw e  w s p a r 
cie bo ona tylko je d n a  zna m ę 
czeństw o , ona je d n a  czyni nas 
zdolnymi do zniesienia najokrop- 
pm ćjszych n ie szczęść .» —  Lecz 
w szystko  w święcie prędzćj czy 
później zmienia się i znikp jak 
przelotne w idziadła  jak  sen . M i
nęły więc i dni nieszczęść dla 
J a n u s z e w ic z a ,  ła skaw szym  się 
los dla niego okaza ł w ró c i ł  mu 
daw ne  zaszczyty  i w yjednał m u 
więcej niż w zią ł bo w y jedna ł  
m u  miłość i poważanie  u w szy 
stkich. W  następnych  latach co 
raz  now e jt&lności now e hono- 
r y rozszć iŁ tły  i u tw ie rd z a ły  
chw ałę  le g ^ tm ę ż a .  A  kiedy ju ż  
samo p raw fe -w o ln y m  go czyn i
ło  od p o s l i ®  kra jow ych  m iesz 
cząc go  w rc z b ic  w ysłużonych  
r*po fesso ró \€ ^k ad em ii  niedozwo- 
lono m u dfcftlchnąć po pracy. 
N ajp rzód  Król Saski jak o  K sią
że W a r s z a w s k i  baczny i t ro s 
kliwy o dobro  pow ierzonego  mu 
k ra ju , znając że lam  nie istnie 
sp raw iedliw ość  pom im o istnienia 
p ra w  gdzie  nić m asz  p raw ego  
S ą d o w n ic tw a ,  w yszuka ł  J a n u 
szew icza k tórego  nauka  i cnoty  
zalecały i pow ierzy ł m u  urząd  
Sędziego . Z  przem ianą  R z ą d u  
K om issya  O rg a n iz a c y jn a  do u 

rządzenia  k ra in y  naszćj zesłana 
nić m ogła  jak  tylko pochwalić 
ten tra fny  w ybór i powierzyć 
m u  nadal u rząd  Sędziego  A p-  
pellacyjnego. N a  tym  to n a jw a 
żniejszym urzędzie  ho będącym 
stróżem  spraw iedliw ości zap ew 
niającej każdemu bezpieczeń- 
s tw o o so b y  i m a ją tk u ,  jed y n ćm  J a 
nuszew icza  były praw id łem , sp ra
w ied l iw o ść ,  ro zw ag a  i pilność. 
—  N aw y k ły  do za tru d n ień  n au 
kow ych  niepopi zesłał i na u r o 
czystym  sędziego urzędzie , p rz y 
kładać się do  p o d n i e s i e n i a  W 
kra ju  o św ia ty .  B ędąc  członkiem  
T o w a rz y s tw a  N auk o w eg o  K ra 
kow skiego  ileż to razy w y p ra -  
cow anćm i ro zp raw y  dow iodł że 
ró w n o  szedł z poslępującćmi n a 
ukam i i niedał im się w yprzć -  
dzić. —  D o ty lu  w spom nionych  
za s łu g  publicznych m am że j e 
szcze dodać  jegiK dom ow e cn o 
ty .  B ędąc  bezżą f j1}’01 n ’e posia
dał w łasnych  d ^ c i  lecz m iło
ścią ojca koehaBjón i w sp ie ra ł  
l iczną sw ą  rodzTOę. W z ią w s z y  
w  opiekę synów  ® >ata 2 ta ką t ro 
skliwością w yclw jvaniem  się ich 
t ru d n i ł  ja k ą  rzanŁo który  ojciec 
m ó g ł  okazać 5 łdw  w y n a g ro d z i 
ła  m u się je g o  praca bo w  se r 
cach ich przyjęło  się cnoty  u -
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c/.ucie, jak drogie ziarno w ro 
li bu ijnćj i błogosławionej od nie
ba. Był dobrym dla s ług s ta 
łym i pomocnym dla przyjaciół, 
miłym i uprzejmym dla kolegów, 
wyrozumiałym i łagodnym dla 
podwładnych a prawdziwym 
chrześcijaninem dla wszystkich. 
J u ż  to od kilku lat starość i 
choroby nękały tego męża, lecz 
ufny w dzielności swćj duszy nie 
poddał im s ię ,  walczył ztemi 
mężnie i silił się na dopełnienie 
powierzonego mu urzędu. Lecz 
nakoniec widząc iż dobrym i 
szlachetnym swym zamiarom po
dołać ju ż  nić m oże ,  pofolgował 
znużonćj pracą i chorobą s taro 
ści składając piastowany urząd 
Sędziego Appellacyjnego. — Nie 
długo jednak po tylu trudach 
używ ał spoczynku na tym świę
cie ,  bo czas i roku nie dobićgł 
a spodobało się Najwyższemu 
wezwać go na spoczynek w szczę
śliwej wieczności którą przezna
czył dla niego Ten przed któ
rym  się nie ukryje żadna łza 
żadne westchnienie wzbudzone 
miłością bliźniego. —  Hołd u- 
szanowania , ż a l , uczucia sza
cunku zgromadziły w  dniu 2 3  
Lipca I), r. Sćna t ,  Sądownictwo, 
A kadem iją ,  licznych przyjaciół

i stroskaną rodzinę dla w ypro
wadzenia zwłok zmarłego do 
Kościoła Archiprezbiteralnego N. 
Panny M ary i,  w dniu zaś nastę
pnym odbyły się uroczyste e- 
gzekwije na których JYV. W i n 
centy Łańcucki Archiprezbiter 
Infuła t R ektor Akademii odśpić- 
w ał k onduk t,  a J X .  Anderski 
W ik a ry u sz  lego kościoła w prze
mowie krótkiej ale pełnej serde
czności i ducha apostolskiego 
głosił cnoty i zasługi zmarłego 
i do naśladownictwa zgromadzo
nych zachęcał.

B A N K I E  R.
( Z  f r a n c u z  /' i  e g  o . )

W y jm u ję  najprzód zninićszej 
charakterystyki tę małą ilość fi
nansistów, k ló rz ' do pana La- 
litte podobni; potem bankierów 
małych miasteczek , którzy zw y
kle są to sk ro m n i , tkliwi ludzi. 
B an k ie r ,  którego tu skrćśiać za
myślam , jest to tak zwany la ba/t- 
(juier loup- ceroier (bankier w il
kołak ) krupier giełdy, lichwiarz 
polityczny, dążący w izbie depu
towanych do środka. Z  powierz
chowności g ruby  i opasły, pod 
względem moralnym jeszcze gru-
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•szych zasad i j eszcze  opaślćj- 
sz .v* On  jesl  ty pem ,  jes t  p rawdzi -  

obrazem e g o i z m u ,  s a m o 
t n o ś c i  i za rozumienia .  Lubi  

2 *yL̂ i i małpuje  m a g n a tó w .  
Jakby  m a g n a t  u t rz ym uje  p ow o
dy? liberye i inne a r tyku ły  zby- 

Lecz czego mu nie dosta-  
Je 5 czego żadną  miarą  naślado- 
w,*ć n e po t ra f i ,  to tćj  lekkości,  
,ee>° prawdz iw ego  li nu , tych 

•dikatnych m an ie r  i smaku a- 
^ s t o k r a r y i  z p rzodków.  Powie-  
*/'Cłiowność j e g o ,  p rzesadne  u- 
°*enie ,  m o w a ,  sk łonnośc i ,  a 

l,avvet in le r e s sa ,  okazują  w nim 
rod je g o .  Rzemieś ln ikom Odell
s '1 zna leźne j  im p łacy,  ze słu- 
fdcymi ost ro  pos tępuje ,  t a rgu -  
•1( się z a r tys tami  i ćwiczy się 
" . k a l a m b u r a c h ,  to j e s t ,  uczy 
S,V ich na pamięć.  Pokazując  
f W°je obrazy  wymienia  c e n ę ;

,Jfelka wina cypryjskiego ko- 
j* tuj e 11 niego tyle a ty le ;  pa 
ac za tyle a tyle n a b y ł ,  na je -  

b °  "pięknienie  taką  wydał  sum-  
5 stajnie wyłożyć kazał  tak 

p°g im  m a r m u r e m ;  częstuje go-  
8(1 śmie tanką  od swoich krów 
j / ^ u j c a r s k i c h  i liczy na wiele 
1 ' zanka  przypadnie .  —  M ó w i ,  

P ,sze i myśli l iczbami.  P rz y w ią -  
Za,lle <io żony s tosuje w ed ług

jej posągu  i nadziei oczekiwa 
nego  po niej ma ją tku .  P o b o c z 
ne miłostki  oblicza w e d łu g  pie
niędzy w y d a w anych  n a n i e m i e -  
s ięczme. Ban k ie r  w i e ,  źe nie 
m a  r o z u m u , lecz sądzi  po
siadać tak t  pewny i władzę  d o 
brego  o rzeczy sądzenia , a błąd 
len pociesza go .  R o z u m ,  jenial- 
n o ś ć ,  ukształcenie , uczoność i 
t a l e n t ,  sąto z r e s z t ą  u niego 
przedmioty  bez w a r t o ś c i ;  r z e 
czy te nie mają na jmnie j szego 
kursu  na giełdzie.  —  Bankier  a n 
gielski lulu przynaj inuićj  s z t u 
k i ,  pojmu je przeds ięb ie rz  wa li
te rack ie ,  wspiera je niekiedy 
p ićuiędzmy,  zachęca do odkryć ,  
subskrybu  je na dzieła nauko we;  
przyna jmnie j  zna się na koniach,  
a i to cóś znaczy;  bankie r  pa- 
r j z k i  wie tylko jak ciasta pani 
Fe l ix  od innych o d r ó ż n ić ,  i to 
jesl  wszys tko , o ezem wić  d o 
kładnie.  —  Pod względem poli
tycznym bankier  jest ob ie ra lnym,  
sa m także niekiedy o b ra n y m  być 
może  , lecz podczas ro zpr aw  par- 
l amento wych  w izbie siedzi j ak  
n iemy,  rozumić  s i ę ,  że niemy 
do mówienia  ty l ko ,  ale nie do 
w yk rzyk iw an ia  oh , o h ,  lii! —  
Biedacy ,  których nędza zm u si 
ła ukraść dla swćj  familii ku-
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wałek chleba,  mali kramarze,  
których przykład miliona boga
tych i znakomitych bankrutów  
skłonił  do zbankrutowania z kil
kuset talarami, wy wszyscy drzyj
c ie ,  gdy wam wypadnie stanąć 
przed złożonym z bankierów są
dem przysięgłych (banquier-jure .) 
Bankier ,  jeźl imoże ,  przyspieszy  
wasze ukaranie,  ho czas nagli,  
giełdę otwierają w południe,  a 
ma w kieszeni wiadomość,  o któ
rej nikt jeszcze nie w ić ;  mnie
ma pewny zrohić interes ,  cza
sami jednak z wiadomością s w o 
ją ujeżdża wieczorem do Bru-  
xelii i zostawia deficit, który 
sto rodzin o zgubę  przyprawia.  
Tymczasem nie. troszczcie się o 
n i e g o ,  za sześć miesięcy zno
w u  się trudni interessumi , a 
wszystko  dawne zapomniane.

T Ę S K N O T A .

W id z ę  po la  , w idzę  (faje,
W id z ę  p ta szą t  t łu m  sk rzy d la ty  —  
Ł ąk o m  fa rby ,  d rzew om  szaty,
M nie  radośc i  n ie  dosta je .

P rz e sz ła  w iosna  , p rzesz ło  la to  , 
R a d o ść  moja u lec ia ła  :
JNiwa z b a r w ą ,  topo l  z sza tą  ,
J a k  się  p rędko  p o ż eg n a ła .

S ło w ik  śp iew ał  p iosnkę t k l i w ą ,

P ók i  t rw a ła  wiosny pora  —  
Nóeil  ż a ł o ś ć , i szczęśliwą 
Nócił  ch w i lę  n a m  z wieczora .

T eraz  więce j  j u ż  n ie  dzwoni 
T u  na d rzew ie  lu b y c h  p i e n i !
I mnie  b o jaźń  śp iew ać  broni  —- 
Kiedyż się  los nasz  odm ien i?

S łow ik  w róc i  z lu b ą  w io s n ą ,  
O d m lo d n ie ją  z n o w u  p o l a , 
W a r k o c z e  topo lom  w zrosną  ,
I moja  prze jdz ie  n i e d o l a !

W r a c a  wiosna —  s łow ik  w r a c a ,  
W r a c a j ą  kw ia ty  na  pola , —  
W ie ń c e  d rzew  s łońce  w y z la c a ; 
M nie  j e d n a k  d ręczy  niedola  !

Mija w iosna  —  m ija  l a t o ,
Ze  m ną  się rad o ść  n ie  z n a ł a ;  
Z n ó w  się n iw a żegna z s z a t ą , 
A m nie  t roska  n ie  żegnała .

W i d z ę  p o l a ,  w idzę  gaje  —  
W id z ę  p ta s zą t  t ł u m  sk rzydlaty  
Ł ąk o m  fa rb y ,  d rzew om  szaty,  
M n ie  rad o śc i  n ie  dosta je  !

J ó z e f Krzeczkowski.

ZA G A D K A .

W p r o s t  swym  pasem otoczony, 
R ę k a  o b c a ,  k sz ta ł t  mi d a ł a ,  
W s p a k  w yg lądam  z ru m ien io -  

(ny,
C h o ć  niem am  du szy  n i  c ia ła .
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F r a n c y a .  Paryż  26  Lipca. —r  

Po odbytych uroczystościach lipco
wych xiqze JoinvilJe uda się do 
Toulonu, zkąd na okręcie Her
kules przepłynie dalej. Podróż l a ,  
ma trwać sześć miesięcy. —  Ga
zeta ministeryalna wieczorna do
nosi: Wiadomość z Toulońskich 
dzienników^ naszym gazetom udzie
lona o zamordowaniuAbdel-Kade- 
ra nie potwierdza się. Rząd bo
wiem nie odebrał w tym wzglę
dzie żadnego uwiadomienia.—  Gar 
zeta France donosi: Pan de Ge- 
nonde został wczoraj przed sę
dziego kommissyi przywołany. Ba
danie jego trwało półczwarlej go
dziny. Oskarżono go, iż w po
rozumieniu będąc z Panem Berger 
i W alsch, starał się1 o przywró
cenie xiężnej Berry i jej syna do 
Francyi, obudzenie wojny domo
wej i obalenie istniejącego rządu. 
Oskarżenie to ,  zasadza się na 
przesłanym przez P. Walsch dzięk
czynnym piśmie do xiężnpj Berry 
i na liście P. Berger do P.Walsc.h 
pisanym. Ujednego z naszych współ
pracowników P. Netteman obecnie 
w Londynie bawiącego przetrząsano 
dom. Jedno z tutejszych pism donosi, 
o  zaburzeniach w Langres, i że pod- 
prefekt zmuszonym był wezwać 
niezwłocznego przybycia- jednego

batalionu piechoty. Lecz, wiado
mość ta ,  jako nie zupełnie do
kładna potrzebuję potwierdzenia* 
Donpszą z Bony pod d. 14 b. m. 
jenerał Tresel miał odebrać pismo 
od xięcia Nemours, w którym mu 
tenże donosi, iż w W rześniu do 
Afryki przybędzie, aby w wypra
wie do Konstanlyny udział mieć.

W ł o c h y , llzym  2 0  Lipca. Ga
zeta powszechna donosi od grani
cy włoskiej pod d. 2 0  Lipca : Po- 
stępy, jakie wojska karolistow skie 
wewnątrz Hiszpanii robią , obu- 
dzają w północnych W łoszech, a 
szczególniej w nadmorskich mia
stach wielką radość, spodziewają 
się bowiem, iż uciemiężenia ja
kiego się obecny rząd w Madry
cie względem włoskiego handlu do
puszcza przestaną, jak tylko Don 
Karlos tpon hiszpański zajmie. Za 
pięrwszą wiadomością o zbliżeniu 
się wyprawy karolistow do brze
gów Katalonii przyrządzono w Ge
newie wiele okrętów dla wysła
nia do Hiszpanii żywności. Lecz 
pogłoska, żeanglicy krążący wszę
dzie w celu wzbronienia wszelkiej z 
Hiszpanią morskiej kommunikacyi, 
przy Barcelonie stanowisko obra
li, przedsiębiorcy więc wslrzyma- 
nię z wysłaniem wspomnianych o- 
krętów za rzecz potrzebną uznali.



H i s z p a n i a .  Madryt 1 7  Lipca. —  
Dziennik Espa/iol pisze : W  przy
padku zbliżenia się Don -Karlosa 
do M a d ry tu ,  czy miasto będzie 
się z e w n ą trz  b ron ić ,  lub rząd u- 
da się gdzie indziej? Zwolenni
cy konstytucyi,  powinni być o 
środkach podobnym razie przez 
rząd mających być przedsięwzię
tych uwiadomieni. N ieprzesta- 
niemy bowiem na pompatycznych 
ogłoszeniach, gdyż tylko energi
czne środki mogą szeregi Don K ar
losa osłabić , i zaufanie ożywić. 
18 L ipca :  Gazeta dworska umie
ściła wyjątek z sprawo-zdania je
nerała Ora a o potyczce p r z y W a -  
leneyi. S tra ta  wojsk królowej 
wynosi w tymże 4 0 0  ludzi, a nie
przyjaciela 10 0 0  , między klóre- 
nii ma być 2 0 0  jeńców. Infant 
Don Francisko de Paulo nie może 
teraz z Madrytu wyjeżdżać. JNie 
wiadomo powodu zwrócenia udzie
lonego mu pozwolenia, nie powi
nien się jednak bardzo na to uża
la ć ,  podróżni bowiem przetl sa- 
memi bramami miasta nie mogą 
być bezpieczni.

A m e r y k a .  Angielskie dzienniki 
udzielają z d. 3 1  marca datowaną 
protestacyę rządu mexykanskiego 
przeciw uznaniu T e x a s  przez S ta
ny Z jednoczone; jes t  ona podpisa
ną przez mexykanskiego ministra 
spraw zagranicznych P. Jose Oetiz, 
i opartą na doniesieniu umieszczo- 
nem w Pszczółce N ow o - Orleań
skiej z 13  m a rca ,  że kongres pół
nocno-am erykańsk i uznał niepod- 
logłość T e x a s ,  i że w osobie P .  
Allace Labranohet uwierzytelnił 
posła przy tej tak zwanej nowej 
rzeczypospolitej. ( g .p . s . )

ROZMAITE WIADOMOŚCI.

Podług najświeższych podań po
większa się ludność Francyi coro
cznie prawie 1 9 0 , 0 0 0  dusz. W  
samym P a ry ż u  rocznie rodzi się 
dzieci do 3 0 , 0 0 0 ,  z tych więcćj ja k  
trzecia część jest nieprawego łoża 
— szkaradny rezu lta t!—  W  reszcie 
zaś całej F rancyi inna zupełnie uka
zuje się proporeya, bowiem 10 tylko 
dzieci nieprawego łoża wypada na 
1 3 3  z prawego.

P ism o  to w y c h o d z i  t rzy  razy  w tydzień  to  j e s t ,  w  P O N IE D Z IA Ł E K  , 
ŚRODIp i P I Ą T E K  o d rug ie j  po p o łu d n iu .  —  Zaliczenie  k w a r ta ln e  na 3 6  N rów  
w ynos i  Z ip .  6 i p rzy jm u je  się w  h a n d la c h  W y c l i  K o c h a  i S c l i r e i h e r a .

IV  Krakowie Czcionkami Józefa Czecha.


